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NAKŁ. 


Robotnicy, p 


: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


„Robotnik“ pociągnięty do odpowiedzialności 


za wydrukowanie „Międzynarodówki'. 


WARSZAWA, 24. 4. (lel. wt) Komisarz 
rząđu m. Warszawy pociągnął do odpowie- 
dzialności sądowej redakcję „Robolnika“ za 
wydrukowanie art. pt. Przed 1-szym maja, 
który zawierał tekst hynmu „Międzynaro- 
dówki“. 

| Numer „Robolnika', który zawierał ten 
hymn nie ulegl konfiskacie. 

„Robotnik“ wiadomość o skierowańiu 
tej sprawy na drogę sądową opatruje na- 
stępującym komentarzem: - - 

Tekst , Międzynarodówki" podany przez 
nas był przedrukiem ze slarego nielegalnego 
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amiętajcie o |-szym Maja! 


| Plenarne posiedzenie klubu 
- Be-Be. 


WARSZAWA, 24. 4. (AW.). Plenarng 
posiedzenie klubu BBWR rozpoczęło się 
dziś o godzinie 1230. Pierwszy przemawiał 
pułk. Sławek omawiając sytuacje polityczną 
w związku ze zmianą rządu. Następnie re- 
feraty polityczne wygłosili pos. Kościałkow- 
ski i Połakiewiez. Dalej omawiano pro- 
gram prac regjonalnykh w czasie zamknie- 
cia sesji Izb uslawodawczych. 


WARSZAWA, 24. 4 (AW. „Przegląd! 
Wieczorny” informuje, że p. Prez. Rzpllej 
zaprosił dziś cały klub BBWR (posłów i 
senatorów) w godzinach popołudniowych 
na Zamek, gdzie zebrany będzie również 


„Bobotnika”,. wydawanego pod redakcją o- 
beencgo marszałka Pilsudskiego. Warto też 
przypomnieć, że na drugim zjeździe Związ- 
kir młodzieży postępowej niepodległościowej 
b. zaboru rosyjskiego odbytym w: Krakowią 
w |r. 1912 marsz. Piłsudski jako przedsta- 
wiciel CKR. PPS zaintonował ,Międzynaro- 
dówkę“ i kierowal śpiewem. Przypomnimy, 
w Sądzie te i podobne lemu fakty, a może 
p. komisarz rządu Jaroszewicz i p. cenzor 
Szyszyłowicz wyloczą z kolei proces marsz. 
Piłsudskiemu za . śpiewanie „niełegalnej* 
pieśni 7 RWE U 


lie Niemcy spłacily aljantom. 

WARSZAWA, 24. 4. (AW). „Kurjer Warszaw 
ski“ donosi z Paryża, że według obliczeń ara 
Schachia Niemcy spłakiły już aljantom od dnia 
zawarcia pokoju 46,5 miljarda marek złotych. Na- 
tomiast według obliczeń komisji reparacyjnej spła- 
ty niemieckie do końca marca 1929 wynoszą prze- 
szło 16 miljardów marek złotych. Różnica więc 
w obliczeniach wynosi około 30 miljardów. 


PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAŃ REPARACYJ- 
NYCII, | 
PARYŻ. 24. kwietnia. (A. W.) Nowomianowady 
subkomitet konferencji reparacyjaej ustalił już swój 
program pracy. Następne posiedzenie odbędzie się 26. 
b. m. w piątek. W międzyczasje zostanie ukończona 
ekspertyza, która ma służyć za podstawę do dalszej 
dyskusji. i i 
—0— 
KREDYTY SPÓŁDZIELNIOM BUDOWLANYM. 
WARSZAWA. 24. kwietnia. (A. W.) Bank Gos- 
podarstwa Krajowego rozpocząć ma w najbliższym 
czasie wypłatę spółdzielniom budowlanym kredytów. 
Pierwszeństwo przyznawane będzie tym spółdzjelniom 
których domy są już pod dachem 
—0 — 
NOWE PIĘCIOZŁOÓTÓOWKI SREBRNE. , 


WARSZAWA. 24. kwietnia. (A. W.) Mennica pań- 
stwowa bije obencie srebrne pięciozłotówki w ilości 
20.000 sztuk dziennie. Ogółem wypuszczonych ma być 
28 miljonów sztuk na sumę 140 miljodów złotych. 


Katastrofa kolejowa. 


MOSKWA. 21. 4. (PAT.). Na linji kole- 
jowej Irkuck-Cyta wykolcił się pociąg przy- 
czem 6 osób poniosło Śmierć, 9 zaś odniosło 
ciężkie rany. Katastrofa spowodowana zo- 
stała przez usunięcie się masypu wskutek 
panującego tam iwzęsienia ziemi, 

—j— 


C. K. W. P. P. S. 

WARSZAWA, 24. 4. (Tel. wŁ). Pod prze- 
wodnictwem tow. Barlick;jego odbyło się dziś po 
siedzenie plenarne CKW. PPS. CKW. załatwił 
Szereg spraw bieżących, ustalił wytyczne polityki 
partjj w okresie najbliższym, następnie ptzepro- | 
wadził dyskusję nad sytuacją gospodarczą kraju. 


cały rząd in corpore ze Świtalskim na czele. 
, Przegląd Wieczorny” informuje, że we- 
dług pogłosek premjer Świtalski przybyć 
miał dziś na plenarne posiedzenie BBWR., 
aby tam przedstawić program prac nowego 
rządu, plan len jednak nie doszedł do skut- 
ku wobec zaproszenia wystosowanego do 
klubu BBWR przez p. Prez. Rzpltej 


A DIDI Ra A 


Zerwanie rokowań sowieckiej misji handlowej 
z przemysłowcami łódzkimi. 


ŁÓDŹ, 24. 4. (AW.). Ostatnio toczyły 
się tu rokowania przedstawicieli sowieckiej 
misji handlowej z przemysłowcami łódzkimi 
w sprawie zakupu znaczniejszej ilości lowa- 
rów włókienniczych. Rokowania były już 
prawie na ukończeniu, suma zaś na którą 
miano dokonać transakcji wynosła miljon 
dol. Obecnie odwołano zakupy "i nabłyto to- 
warów lylko za sumę ćwierć miljona dol. 


oświadczając równocześnie, że dalsze zaku- 
py sa narazie niemożliwe. Przyczyną zerwa- 
nia dalszych rokowań było żądanie sowie- 
tów, aby przemysł łódzki udzieli im dlu- 
goterminowego kredytu. Należy: zaznaczyć, 
że podobne historje z zakupami sowiecki- 
mi w Łodzi powtarzają się corocznie na 
wiosnę i w jesieni. 
—D)— 


P. Wróblewski -- prezesem Banku Polskiego. 


WARSZAWA, 24. +. (AW.). Dziś przed- 
poludniem ogłoszono oficjalnie nominację p. 
Władysława Wróbłewskiego, emerylowane- 
go ministra pełnomocnego w SI. Zjednoczo- 
nych a poprzednio posta polskiego w Lon 


Niespodziewany zwrot w przesileniu rządowem w Austrii. 


WIEDEŃ, 24 4 (AW.). Na skutek o- 
świadczenia dra Endera, że nie może stanąć 
na czele rządu austrjackiego, w przesileniu 
gabinetowem zaszedł nowy zupelnie niespo- 
dziewany — zwrot. Obecnie na pierwszy, 
plan wysunęła się, popierana przez fanele-i 
rza ks. Scipla kandydatura referenta finan- 


dynie, na stanowisko prezesa Banku Polsk. 
na okres 5<ciu lat. Nominarję lẹ podpisali 
p. Prezydent Rzpltej, premjer Świtalski i 
kierownik min. skarbu Matuszewski. Dekret 
nominacy jny nosi dale 23 bm. 


sowego Przedarulanji dr. Miltelbergera. — 
Kandydalwą tą zostały zaskoczone wszyst- 
kie njemal stronnictwa nie wyłączając zna- 
cznej (części chrześcijańsko-społecznej. Dr: 
Mittelberger, który dziś rano przy jechał do 
Wiednia odbył szereg konferencyj z przed- 
stawicjclami stronnictw., 


2 O DZIENNIK LUBOJW Y 


Wielki Kon 


cyjnych. — Zespół „LIRY“ i „DŻWIĘKU* 
będzie znany koncertysta p. Leon Fränkel. 
i Werner Kraus, dramat w 12 aktach. — W antrakcie wystąpi 
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pod batutą WP. Inż. Matlaka i WP. Szafira staraniem 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 28 kwietnia 1929 o godz. 11'30 rano w sali kina 
Collosseum przy ul. 
składający się z 40 osób odegra najnowsze utwory muzyczne. — Na bałałajce grać 
— Wyświetlany będzie wielki film p. t. „ZAZDROŚĆ w głównej roli Lya de Putti 
ze swoim repertuarem artysta Teatrów miejskich Romuald 


Słonecznej na dochód kolonij waka- 


BOJANOWSKI. — Bliższe szczegóły w afiszach. — Bilety po zniżonych cenach, są już do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, 


Szajnochy 2 od godz. 9—2 i 4—7. 


Co pisze prasa? 


Słusznie w związku z tym wywiadem- 
pyta: „GAZETA WARSZAWSKA:: 7 

„Dlaczego to p. Bartel mówi to dopiero 

teraz jako expremier, a za czasów jego pre- 

mjerostwa cenzura, tak _ skrupulatnie konfi- 

skująca prasę okazywała się w stosunku do 

innych tak pobłażliwa i dopuszczała „zapo- 


| 
wiedzi nowych zamachów?...“ , 
Podwyższona stopa procentowa wywo- 
| 


W przedwczorajszym numerze naszego | 
piema zamieściliśmy rewelacyjne wynurze- 
nia ekspremjera prof. Bartla wraz z naszemi 
uwagami. Ponieważ numer ten zosial skon- 
fiskowany, powtarzamy: dziś ciekawsze ustę- 
py z tego wywiadu: Pytanie brzmiało: 


„Organy konserwatywne atakują p. pro- 
fesora twierdząc, że wrażenie jednolitości ga- 
binetu psuło się przez to, że w stosunku do 
Sejmu trzymał się pan metody bardziej ustępl'- 
wej zamiast tej. której będzie się trzymał 
obecny rząd“. 

Na to odpowiedział prof. Bartel: 

— Nasamprzód ani ja, a tem mniej „pani- 
cze“ z organów konserwatywnych, nie wiedzą 
jeszcze, jak ustosunkuje się nowy rząd do 
Sejmu. : i 

Nie możemy tego wiedzieć, z braku ja- 
kichkolwiek wynurzeń teoretycznych, ani też 
z braku jakiejkolwiek bądź praktyki. ! 

A poza tem nie rozumiem, na czem miała 
polegać moja ustępliwość w stosunku do Sej- 
mu, który jest, żyje, działa i którego z po- 
wierzchni życia polskiego usunąć nje jest rze- 
czą tak łatwą, a mojem zdaniem nie jest rzeczą 
także potrzebną i pożyteczną, czego pewni 
młodzieńcy wileńscy (aluzja do redaktora kon- 
szrwatywnego „Słowa“ posła St. Mackiewicza) 
nie mogą rozumieć. Taki młody człowiek z 
nięsłychanum tupetem potrafi naprzykład za- 
powiadać nowy zamach stanu. Tych zamachów 
ma on w kałamarzu nieograniczoną ilość. Wy- 
wołuje je z niestychaną łatwością, zawsze cu- 
dzemi rękami i na cudzy rachunek. Muszę 
stwierdzić, że tego rodzaju nieobliczalne mło- 
dzięńcze elukubracje szkodzą Polsce napewno 
więcej aniżeli podniesjenie dyskonta w Banku 
Polskim. 

— Jeżeli tym panom zdaje się, że zmesie- 
nie z powierzchni polskiej zjemi reprezeniacji 
narodowej przyniesie krajowi szczęście, wy- 
pełni jego skarb, zatrudni wszystkich ludzi 
itd, itd., to jest to przypuszczenie, którego 
ja nie podzielam w żadnym stopniu". 


łuje zrozumiałe zaniepokojenie we wszyst- 

kich warstwach społeczeństwa. Syonisty- 

czna , CHWILA“ w artykule wslępnym py- 
ta: ,Czy to celowe* ? : m | 

„Był czas; — czytamy m. in. — kiedy 

stopa procentowa Banku Polskiego wynosiła 
12 proc. mimo to nie była ona zachętą dla ka- 
pitału zagranicznego i nie ścjągała do nas 
znacznej ilości obcych kapitałów. Ostatnią 
stopa proczntowa Banku Polskiego była jedną 
z najwijższych w Europie, a mimo to nie mo- 
ż.my się pochwalić większym przypływem ka- 
pitału zagranicznego do naszych banków lub 
instytucji przemysłowych”. 

„Chwila“ wskazuje jako przykład! Niem- 
£y, gdzie Bank Rzeszy pomimo odpływu: zło- 
ta i kruszców postanowił 
stopy procentowej, 

| ai w Niemczech zdawano sobie sprawę z 
tego, że podrożenie pieniądza zwabi na nowo 
kapitał zagraniczny, ale zdawano Sobie również 
sprawę z tego, że w czasie pogorszenia się 
konjunktury, nie jest ze stanowiska gospo- 
darczego wskazana i pożądana podwyżka 
dyskonia. Pogorszenie się konjunktury, tw;e'- 
dzono również w Niemczech — wymaga u” 
skiej stopy pien ężnej, bo tyiko wtedy utrzymać 
można na pewnej wyżynie produkcję i liczyć 
można na zbyt towarów". 

„Chwila“ (wyraża przekonanie, że kie- 
rowniclwo Banku polskiego zdawało sobie 
chyba sprawę, że podniesienie ogólnej stopy: 
procentowej przyczyni się do wzsostu ko- 
sztów produkcji i to ,w czasie osłabionej 
konjunktury. 


nie podwyższać 


„Dlatego trudno zrozumiałym jest krok 
Banku Polskiego, który w obecnej tak ciężkiej 
dla nas sytuacji nie poszedł raczej za przykła” 
dem i wzorem Banku Rzeszy i nie liczgł się 
więcej z położeniem gospodarczem kraju". 

Doradca finansowy Polski p. Deyley 
wydał raport za pie-wszy kwartał 1929, 
który ukaże się z końcem kwietnia. W ra- 
porcie swym p. Dewey analizuje sytuację 
gospodarczą przyczem dochodzi do wnio- 
sku, l 
„Że samo państwo, jak i poszczególne 

gałęzie produkcji dążyć powinne obecnie do 
znacznego zmniejszenia inwestycyj". 

Trzeźwa to rada, ale jak to się odbije nma 
położeniu mas pracujących * Demonstracje 
bezrobotnych w różnych miastach, sytuacja 
w Łodzi, ciężki przednowek po wsiach — 
wszystko to świadczy o pogarszającem się 
z dnia na dzień położeniu. Jeżeli w myśl 
wady, p. Deveya nie będzie inwestycji będzie 
jeszcze gorzej. | ' 

W ub. wtorek zgromadzili się liczni pez- 
robotni przed państwowym Urzędem Po- 
śwednictwa Pracy w Warszawie domagając 
się pracy. Prasa (donosi o tem co następuje: 

„Uwiadomiony o demonstracjach tych ip. 
minister pracy Prystor przybył w ubraniu cy- 
wilnerm samochodem na miejsce i stanąwszy na 
jakiejś prowizorycznej trybunie, wygłosił do 
demonstrujączch krótkie przemówienie: 

„Proszę Panów 0 trochę ` cierpliwosc. 
Wszyscy będą mieli pracę. Do 15-90 maja 
nie będzie am; jednego bezrobotnego. Trochę 
cierpliwości, a pracę otrzymają wszyscy”. 

- Zapewnienie p. ministra, zwłaszcza, że 

podany został termin, uspokoiło demonstrantów 
i spowodowało ich do rozejścia się“. 

Jsłużna prasa wkłada w usta ministra 
słowa, których nie mógł powiedzieć. Sytu- 
acja bowiem w Polsce nie jest taka, bly ją 
jak za dolknięciem różdżki czarodziejskiej 
można było w ciągu kilku dni zmienić. Zre- 
sztą jak pogodzić rady p. Devieya, ażeby 
skuwczyć roboly inwestycyjne z oświadkcze- 
niem ministra pracy, że za kilkanaście dni 
nie będzic ani jednego bezrobotnego? Coś 
tu ,nie klapuje” — jak się mówi po lwow- 
sku. 


WIESŁAW WERNIC. 


4-4-4. 


(Przedruk z „Głosu Literackiego“). 


W ciągu tygodnia? Nie, w ciągu dni czierech. 
W mózgu Iwankiewicza układało się powoli wa- 
rjackie równanie: 4-4 =4. 

Dzień minął, jak potworny, senny koszmar. 
Noc na chwilę pogrążyła w niepamięci ostatnie 


(Dokończenie). zdarzenia. Oto nadszedł drugi *anek. Urzędnik 
> j machinalnie zdarł kartę kalendarza. „11 — ponie- 
Wracajmy, okropnie zmarzłem. — Wymawia- | działek". Głupstwo było logiczne. Po niedzieli — 


jąc ostatnie słowo, [wankiewicz drgnął. Takie sa- 
me zdanie powiedział wtedy, w ostatnią niedzielę, 
podczas tej samej przejażdżki... Na słowo „ta sa- 
ma“ Węgierski wybuchnął śmiechem. Pijany jesteś, 
nigdy z tobą nie jechałem autem. Może pójdziesz 
wieczorem do kina, świetny film, „Opowieść króla 


poniedziałek, tylko, że ten poniedziałek powtarzał 
się. 

W domu, na ulicy, w tramwaju — wszystko 
to samo, wszystko to już było. Otwierając koper- 
ty listów z błyskawiczną szybkością, przypominał 
sobie treść i wysłaną odpowiedź. Przej”zał księgę 


zimowego”. Byłeś na nim? — Iwankiewicz był | korespondencyjną, Ani śladu najmniejszej wzmianki 
w kinie, widział ten film, mruknął — tak — i Minął poniedzjałek i wtorek. Nadeszła środa. 
zamarł sam w sobie, usłyszawszy, jak usta jego ! Z drżeniem palców uniósł Iwank;ewicz kartkę ka- 


krótko i zwięźle wypowiedziały — nie! — Za- 
mienił się w nieczuły automat. Już wiedział, że 
pójdą teraz do „Gastronomji“. Kiedy siedzieli przy 
stoliku, wiedział, co będzie za chwilę podane. — 
Przy płaceniu rachunku wiedział kiedy z brzękjiem 
upadnie na podłogę srebma Gwuzłotówka. Prze- 
cież wszystko to już oglądał, a teraz przeżywał 
powtórnie. 

Obraz na białym ckranie kna, był ob*azem 


iendarza, po Środzie następował czwartek. A więc 
tu kończyła się jego imęczarnia. Wchodził z po- 
wrotem w wielkie „nieznane* codziennego życia. 
Jeszcze tylko 24 godziny. Tylko 24. Ale przed 
ostatniemi z tych godzin leżało niepojęte, okropne 
zdarzenie, które, logiką losu trzeba było przeżyć 
po raz drugi. Zdarzenie nazywało się krótko kra- 
dzieżą. 

Posępny i zdenerwowany przyszedł Iwankie- 
znanym. Powrót do domu odtwarzał dokładnie po- | wicz do biura. Ostatk;em woli trzymał w skupio- 
wrót z „ubiegłej“ niedzieli. Ubjegłej? Czy ona ngm wysiłku władze mózgu, serca i mięśni. Okrą- 
była? Kiedy? Jakim sposobem w ciągu jednego | gły zegar, wiszący na końcu długiej sali wydzwo- 


tygodnia mogła się powtórzyć ta sama niedziela? | 


nił godzinę 1-ą. Już trzasnęły wejściowe drzwi. Za 
chwilę wejdzie naczelnik wydziału, za chwilę 
wąska paczka pieniędzy zakryje sam róg stołu. 
Urzędnik podniósł głowę. Wtedy doleciał do uszu 
jego czyjś głos, przyciszony, jakgdyby z wielkiej 
odległości idący. -+ Proszę zwrócić uwagę na pie- 
niądze. Zostawiam je na chwilę... — Błędnym 
wzrokiem spojrzał Iwankiewicz na paczkę. Za- 
drżała mu ręka. Odsunął się, jak mógł najdalej od 
stołu i wlepit uporczywy wzrok w błyszczące pa- 
piery. Na rogu biurka leżący mały pakiecik ded- 
dował o wszystkiem, o teraźniejszości i przyszło” 
ści. O wolności wspaniałej lub dalszej wegetacji 
urzędniczego życia. Czemże były kraty więzienne 
wobec... W tej chwili fala gorącej krwi przepły- 
nęła do serca. Razem z nią ogarnęło urzędnika 
wielkie wzburzenie. Nerwowym skurczem zaciął 
mocno zęby. Przechodzące sekundy dzwoniły w 
uszach jakąś dziwną melodję czasu. Upór Iwan- 
kiewicza słabnął. Musi się powtórzyć to, co było, 
musi. Czyjaś ręka podniosła czarodzjejską paczkę. 
— Dziękuję panu. — Czarny rękaw naczelnika 
wydziału otarł się o krawędź stołu. Minęła jeszcze 
minuta. Wracała powoli dawna Świadomość. I 
błogosławił Iwankiewicz wyrok losu cofający czas 
o dni cztery. Błogosławił dzień powtórnie prze- 
żyty. Nie wziął pieniędzy. Zrozumiał, że wyrzu- 
cong na chwilę z kołowrotu życia, aby móc na- 
prawić, wkraczał teraz z powrotem w nieznaną 
przyszłość. 
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DZIENNIK Luo WY" 


Z ruchu robotniczego na prowincji. 


Wiec robotniczy. 


Stanisławów, w kwietniu. 
Dnia 18. kwietnia b. r. odbył się wzelki wiec 
robotniczy — z udziałem tow. posła St. Kowal- 
skiego. W wypełnionej po brzegi sali ZZK, uczest- 
nicy w skupieniu wysłuchali referatu tow. posła 
Kowalskiego, o sytuacji politycznej i gospodarczej 
kraju. Zgromadzeniu przewodniczył tow. Szałaśny 
i Tuzink,ewicz, sekretarzował tow. Kiis. Naste- 
pnie w sprawie ubezp;eczeń społecznych w Polsce 
i odnośnie do podatków dochodowych — refero- 
wał tow. J. Gazek — poczetm zgromadzeni u- 
chwalili wśród oklasków _ rezolucje następującej 
treści : | 

Zgromadzeni stwierdzają, ze dotychczas: opo- 
wiązująca ustawa o zasiłkach dla beztobotnych pra- 
cowników fizycznych z 17. VIJ. 1924 r. w wysokim 
stopniu krzywdzi olbrzymie rzesze pracowników 1 
domagają się, by z pomocy funduszów bezrobocia 
korzystać mogli wszyscy bezrobotni bez względu na 
ich wiek i ilość zatrudnionych w przedsjębiorstwach 
pracowników. 

Zgromadzeni żądają zniesjenia dotychczasowej 
granicy, rehłedającej obowiązek 'piacenja podatku 
dochodowego od zarobków przekraczających kwotę 
2.400 zł. rocznie — i żądają ustanowienia obowiązku 
płacenia tegoż podalku dopiero wówczas, gdy zaro- 
bek pracownika przewyższa kwot; 4.200 zł. rocznie. 

Zgromadzeni stwierdzają, że projeut rządowy 
o ubezpieczeniu na starość i na wypadek niezdol- 
ności do pracy pracowników fizyczaych przewiduje 
szereg tez, krzywdzących robotników i domagają 
się, by w projekcie tym — a następnie w ustawie 
uwzględniona została możność uzyskania renty 
w takim stosunku procentowym, jak to mają pra- 
cownicy umysłowi w Polsce, by granicą wieku z 65 
łat zmniejszoną została do lat 55, by podstawowym 
w 1-szym w. niezdolności do pracy zasiłkiem był 
20 proc. piacy ustawowej, a stawka ta by się pod- 
wyższała do naajmniej 60 proc. — pemego uposa- 
żenia rentowego, w ciągu do 55 lat. 

* Zgromadzeni stwierdzają, że nieuwzgiędwienie 
tych żądań przez Sejm, Senat czy Rząd, stanowi- 
łoby o zaprzeczeniu tworzenia sję w Polsce jakich- 
kolwiek przyzwoitych reform ubezpieczeń społe:z- 
nych, 

Położenie szerokich mas ludności pracującej w 
Połsce, z dnia na dzień pogarsza się. W wysokim 
stopniu przyczyną tego zła, jest fakt, że wiele od- 
_ powiedzialnych stanowisk obsadzone jest ludźmi nie- 
odpowiedzialnymi wobec klasy pracującej, ludźmi, 
którzy tendencyjnie i planowo obniżają stopę ży- 
ciową ludzi pracy. 

Zgromadzeni stwierdzają. 
stosunkach jedynie sprawnie działający pariameat, 


jako istotny wyrazicjel woli całego Narodu, może | 
nadawać odpowiednie formy .całemu życiu politycz | 


że w dzisiejszych : 


i 
| 
| 
| 
i 
i 


nemu i gospudmczemu hraju i że ktokolwiek wy- 
stępuje przeciw pariameniaryzmowi, ten doprowadza 
kraj do zguby, ten przyczynia się do pogłębienia 
niedoli szerokich mas pracujących. Z taką goto- 
wością, z jaką zwalczaliśmy bolszewizm, z jaką 
zwalczaliśmy rząd Chjeno-Piasta, bronić będziemy 
Demokracji Polskiej do ostatniej kropli krw!! Tym 
towarzyszom i obywatelom, którzy zgodnie z prze- 
pisami konstytucji broni! i bronią praw j godnoścj 
parlamentu, a przedewszystkiem tow. posłowi Lie- 
bermanowi, zgromadzeni wyrażają peļmy szacunek. 

Zgromadzeni protestują przeciw planom BB, 
zmierzającym do umniejszenja praw ludu pracujące- 
go i domagają się uchwałenja przez Sejm i wpro- 
wądzenia w życie konstytuci według projektu przed- 
łożonego Sejmowi przez polskich posłów socjalistycz- 
nych. 


Zgromadzeni wyrażają pełne votum zaufania 
klubowi Sejmowemu PPS. a dla poparcia jego 
stanowiska  oświadczają: Towarzysze posłowie, 


wiedzcie, że przy was w pogolowju zawsze stoimy! 
Odbyty wiec świadczył o peinem zrozumieniu 
przez masy pracujące tutejszego miasta — niesły- 
chanie trudnego stanowiska posłów PPS w Sejmie 
i ich energicznej akcji dla dobra społeczeństwa i 
państwa. 


w wigpdodnie 1-go Maja. 


więcej grożą nam, im bardziej sytuacja 
rę się gorąca, tem większe skupienie widać w 
szeregach robotniczych. Na frmamencie politycz- 
nym gromadzą się coraz cięższe chmury, wszystko 
to jakgdyby zwiastować miało — zbliżającą się 
burzę; lccz niech panowie dokarmiani obrokiem 
folwarków obszarniczych nie zapominają, że chłop 
i robotnik w Polsce nie spi! Najlepszym tego do- 
wodem są przygotowania majowe. Praca w Zwią- 
zkach Zawodowych i Partji PPS wre — i święto 
1. Maja zapowiada się pod względem liczebnym 
i nastrojowym — nader poważnie. 


O roboty budowlane 
w Stanisławowie. 


Jeszcze w drugiej połowie marca b. r. konfe- 
rowała delegacja Związku Robotników Budowla- 
nych z p wojewodą i wręczyła mu odpowiedni 
memiorjał, omawiający sprawę kredytów i rozbu- 
dowy. Już upływa 2 miesiące, zbliża sję czas na 
roboty budowlane, lecz robót tych prawie że zu- 
pełnie niema, Deiegac; a Związku również wręczyła 
memorjał w powyższej sprawie fp. Prezesowi mia- 
sta Chowańcowi. Wspominając o tej sprawie, pra” 
gnę przypomnieć odnośnym władzom, (że ostatni 
jest czas, aby coś w tym kierunku uczynić. 

Ter. 


Robotnicy naftowi przeciw redukcjom. 


Borysław, w kwietniu. 

Konc:rn „Małopolska — Premier“ w Borysła- 
wiu przystąpił w drug;ej połowie kwietnia do dal- 
szycii masowych redukcji robotników. Pozbawiono 
pracy zgórą 100 robotników. Związek Górników 
i Metalowców przedsięwzjął akcię obronną. Jaki 
charakter p „A walka w tej chwili — nie wia- 
domo. 

W sobotę, kule 20. bm. odbyło się w sali 
„Sokoła“ zgromadzenie wszystkich robotników, Za- 
trudnionych w „Premierze'. Zebrało się około 
1200 robotników. Przewodniczyli ttow. Drzytnałski 
i Florków. 

Sprawozdanie z interwencji delegaiów robotni- 
czych w dyrekcji przedstawił tow. Sewa. Dy- 
rekcja stoi na nieustępliwem stanowisku reduko- 
wania. Na temat odbywanych redukcji i związar 
nych z niemi zamachami na umowę zbiorową w 
przemyśle naftowym przemawiali ttow.: Bocian, 
sekretarz Związku Górników, Bujakowski, sekre- 
tarz Związku Metalowców w Borysławiu i Inwał 
Jakób, przewodniczący oddziału Zw. Metalowców 
w Borysławiu. W dyskusji przemawiało szereg ro- 
botników, 


Uchwalono jednogłośnie rezolucję w następu- 
jącem brzmieniu : 
Zebrani na wiecu w dniu 20. kwietnia 1929 r. 


w jarzmie dyktatury. 


5 lat więzienia — za działalność republikańską. 


Przed sądem w Budapeszcie stanął niedawno 
republikański pisarz Emmerich Beer, który przed 
kilku laty uszedł do Paryża, gdzie założył wę- 
gierską sekcję Ligi obrony praw człowieka i wy- 
dawał dla węgierskich robotników i emigrantów 
pismo „Republika“. 

Przed niedawnym czasem Beer wrócił dobro- 
wolnie do Węgier nje przypuszczając, że grozi 
mu odpowiedzialność kama za działalność republi- 


i 
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kańską, którą uprawiał zagranicą. Został jednak 
aresztowany i po przepędzeniu 8 miesięcy w aresz- 
cie śledczym, stanął przed sądem. Skazano go „za 
podburzanie przeciw monarchji, obrazę narodu 
węgierskiego i naczelnika państwa, Horthy'ego" 
na 5 lat więzienia. 

Ten nieludzki wyrok spotkał się z najosirzej- 
szym protestem szerokich Kół opinii publicznej, 

= Q— 


Woli śmierć, niż dożywotnie więzienie. 


Sąd przysięgłych w Wiesbadenie skazał za | 


morderstwo na śmierć 20-letniego robotnika Sino- 
watza. 

Wskutek prośby, wniesionej przez adwokata 
skazanego, karę śmierci zam;eniono na dożywotnie 
więzienie, czego jednak skazaniec nje przyjął z 
wdzięcznością. Dowjedzjawszy sę O ułaskawieniu, 
napisał do swego adwokata następujący list: 

„Nie trzeba było wnosić prośby o ułaskawie- 


| 


nie. Teraz nie wiem, do kogo się zwrócić z żąda- 
nien o cofnięcie ułaskawienia. Wyrok Śmierci jest 
prawomocny, dlatego trwam przy tem, by go wy- 


konano. Myśl o dożywotniem więzienia wprawia ! 


mnie w obłęd... To ma być łaska? Rezygnuję z 
niej. Proszę mi pomódz..., poradzić. Mogę przecie 


żyć długo — do 70-go, a nawet 80-go roku — į 
i tak ogromny Okres czasu mam przepędzić w wię“ ; 


zieniu P 


l 
$ 
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robotnicy koncernu „Premier, wyrażają energiczny 
protest przeciwko redukcjom i związangm z niemi 
planom pogorszenia warunków pracj i płacy. 

Zgromadzeni uroczyście oświadczają, że nie 
dadzą w niczem naruszyć umowy zbiorowej. 

Zgromadzenie, przyjmując uchwały konferencji 
delegatów, zwraca się do miejscowych Zarządów 
Związków Zawodowych i Rady Robotniczej PPS, 
polecając tym ciałom przygotowani2 ogólnej akcji 
w przemyśle nafliowum przeciw zamachom na wmo- 
wę zbiorową i o Ścisłe przestrzeganie w przemyśle 
naftowym ustawy o czasie pracy.’ 

Zgromadzeni stwierdzają, że jedynym środkiem 
do obrony ich egzystencji, jedynym obrońcą 
sprawy robotniczej — są Klasowe Związki Zawo- 
dowe. Będąc przeświaaczeni, że dobrze zorganizo* 
wanej 1 silnej potędze kapitału, można przeciw- 
stawić siłę dobrze zorganizowanych, karnych, 
świadomych robotników — wzywa się wszystkich 
zatrudnionych do szeregów Związku. 

Zgromadzeni potępiają haniebną działalność 
zgrai, wynajętej przez kapitalistów do sozbijania 
siły klasy robotniczej, przez tworzenie kramjków 
pod egidą „Frakcji rewolucyjnej". 

Dla tych potwornych organizacji i jednostek 
„Frakcji rewolucyjnej“, klasa sobotnicza sajaa 
tyłko pogardę. ' 

Zgromadzeni domagają się natydnida PAJO 
zwołania Sejmu i uchwalenia ustawy o ubezpie- 
czeniu na starość w myśl poprawek wniesionych 
przez Khíb PPS, oraz zmiany ustawy o podatkach 
dochodowych również według projektu Klubu PPS. 

W dalszym ciągu tow. Hałuch, sekretarz ok*ę- 
gowy, przemawiał na temat roli organizacji „Frak- 
cji rew.“ i komunistycznych, wysługujących się 
kapitałowi. Szcze ególnie napiętnował występowanie 
„trakcji rewolucyjnej" na rozkaz kapitalistów prze- 
ciw budowie domów ludowych w przemyśle nafto- 
wym, poczem przyjęto jednogłośnie dodatkową re~ 
zolucję: 

„Wobec ataków ze strony „frakcji sewi 
nej“ do społki z burżuazją aa budowę domów lu- 
dowych w przemyśle naftowym, robotnicy zgroma- 
dzeni na wigcu w dniu 20. kwietnia oświadczają, 
że nie dadzą zniszczyć raz rozpoczętego dzieła i 
domagają się dalszego odprowadzania 1 proc. na 
ten oel. 


Katastrofa balonowa. 


1 zabity, 4 rannych. . 

PARYŻ, 24. 4. (AW.) Podłkczas napeł- 
niania gazem balonu na lotnisku wojskowem. 
v Epinal nagdy podmuch wiatru poderwał 
balon do góry, a naslępnie rzucił o ziemię 
Z pod balonu wydobyto 1 zabitego i 4 
«ciężko rannych. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Czyżby p. Bartel dokonał -planjatu ? 


, Gazeta Warszawska” pisze: 

Rzecz jest właściwie bardzo przykra, 
tem przykrzejsza, że... oskarżonego na miej- 
sou niema, niewiadomo tedy, jak szybko 
się z zarzułu oczyści. 

Chodzi mianowicie o tak zwany pla- | 
| 
i 
i 
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Ale teraz: który od którego ? 

Mussolini mowę swoją wygłosił w li- 
stopadzie r. 1924 a p. Bartel 21 kwietnia 
1929 voku. í 

Co teraz począć z tym fantem? Jak to 
zakwalifikować? Czem to usprawiedliwić ? 

Otóż jako tako oczywiście Aa się. W 
oslatnich czasach były wygłoszone w Pol- 
sce oracje, które pod! względem. oryganalno- 
ści przeszły wszystko co pod pewnym wzglę 
dem kiedykolwiek wygłoszono na globie 
ziemskim. Aczkolwiek pan Bartel odnosi się 
do tych mów z „pełnem mabożeństwem” jak 
do „świętych rozkazów“, to jednakże sam 
widocznie postanowił oryginalności wszel- 
kiej wyzbyć się w stopniu tak maksymal- 
nym, żeby aż poprostu obce myśli podać 
za własue, Że zaś jechał akuwal ną dłuższy 
pobyt do Italji, więa najakluałniejszą dlań 

rar ość H A SAI aT 

Mamy pod ręką „Mowy Mussoliniego", AE miały mowy... ll Dulce! Mussoli 
wybrane i przełożone przez senatora W. | "789: m 


gjat. Pan były prezes gabinetu prof. dr. 
Bartel na odjezdnem dal wywiad krakow- 
skiemn , Kurjerowi llustrowanemu“. Na 2-ej 
stronie tego wywiadu jest ustęp mastępują- 


„Rządzenie jest siraszliwym trudem. 
Rządzić, lo znączy stać codziennie pod 
obuchem od najwcześniejszego ranka 
do ostatnich godzin wieczorem ; rządzić, 
znaczy mieć przed sobą obraz wszyśst- 
kich potrzeb ludności; rządzić, lo czuć 
w sercu własnem bicie serc, calego na- 
rodu*'. i 


an = | E o 
W obronie niezawisłości 
stanu adwokackiego. 
Z Izby adwokackiej w Przemyślu komunikują 
nam : x 
W toku dyskusji sejmowej w dn. 20. marca 
b. r. pod adresem posłów adwokatów Hermana 
Liebermana i Jana P,erackiego padły zarzuty z po 
wodu faktu prowadzenia przez nich sprawy kar- 
nej członków „Volksbundu' względnie sprawy cy- 
wilnej b. aroyksięcia Habsburga, to ziiaczy z ~acji 
sprawowania zawodowych czynności obrofńiczych. 
Walne Zgromadzenie ‘Izby Adwokackiej w 
Przemyślu stwierdza, iż adwokatura jest ustawo- 
wym współczynnikiem wym;aru sprawiedliwości: 
że sam fakt podjęcia się obrony w sprawie cywilnej 
lub karnej nie może być podstawą jakichkolwiek 
zarzutów przeciwko adwokatom, — wobec tego 
uznaje, że usiłowanie dyskwalifikowan;a przeciw- 
nika politycznego z powodu przyjęcia obrony w 
sprawie sądowej w charakterze adwokata, obraża 
poczucie praworządności i godzi w niezawisłość 
stanu adwokackiego. 
EE M a ny 


Jabłonowskiego, drukowane nakładem „My- | * E — 
śli Narodowej”. ` 

Mowa VI. ,W piątą rocznicę powstania 
faszyzmu”. 


Strona 42-go: 


„Rządzenie jednak, jest straszliwym 
trudem ; rządzić — to znaczyć Stać c0- 
dziennie pod obuchem, od najwocześniej- 
szego ranka (do ostatnich godzin wieczo- 
ru; rządzić znaczy mieć przed sobą o- 
braz wszystkich potrzeb narodu i czuć 
w sercu własnem bicie serca całej lud- 
„ności. 


Spory w obrębie rosyjskiej partji ko- 
mumistycznej zaostrzyły się ponownie mepo- 
miernie. 

Już przed kilku tygodniami prawicowo- 
opozycyjna grupa w najwyższym organie 
partyjnym w politbiurze, to znaczy przewo- 
dniczący Rady Komisarzy ludowych Ry- 
kow, Bucharin i Tomski wraz ze swoadni 
zwolennikami w centralnysh komitecie kic- 
| izzec=nrzog 


IV. Kongres Związków Zawodowych. 


IV. Kongres Związków Zawodowych zwołany | nego lub zmianu statutu, zmiany taktyki ruchu 
eg 
zostaje do Warszawy, w domu Z. Z. K., przy ul. | jego, ogólnej polityki lub zasadniczych form or- 
Czerwonego Krzyża N=. 20, na 30., 51. maja | ganizacyjnych mające być przedmiotem obrad Kon- 
1. i 2. czerwca 1929 roku, gresu winny być conajmniej na 4 tygodnie przed 
Prawo uczestniczenia w Kongresie ma każdy | Kongresem a zatem najdalej do dnia 2. maja r. b. 
Związek, należący do Związku Stowarzyszeń Za- wniesione do Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych w Polsce w ten sposób, że jeden de- ka aa p" b 
legat Związku przypada oď Zarządu, ponadto na ESNS PROTEZ O E RO 
każde 2.000 członków — jeden delegat dalszy. | 1 przez Komisję Centralną Związków Zawodo- 
Delegaci poszczególnych Związków na Kongres | WHCH zostaną w czasie przez statut przepisane, 
wybierani zostają wedle ordynacji, którą każdy po- wszystkim Związkom dorgezone, 
szczególny Związek ma prawo określić dla siebie. Warszawa, w kwietniu 1929. 
Wszystkie wnioski dotyczące porządku dzien- | Z. Żuławski, sekr. gen. 


J. Kwapińsk/, przew. 


Krwawe starcia między komunistami a hitlerowcami 


BERLIN, 24. 4. (PAT.) Wczowaj wie- | 
czorem w Karlsruhe doszło na zgromadze- | 
niu komunistycznem do krwawego starcia 
miçdzy komunistami a hitlerowcami, któ- 
rzy w liczbie kilkuset uzbrojeni w pałki gu- | 
mowe i kastety wdarli się na salę ohwad i l 


pobili uczestników zgromadzenia. Obecny 
na zgromadzeniu znany przywódca komuni- 
slyczniy Hoelz został ciężko pobity i pora- 
niony. Policji z trudem tylko udało się o- 
próżnić salę. 


MOSKWA, 24. 4. (AW.). Sąd! okręgowyi 
w Kijowie skazał znanego chirurga profe- 
sora Czerniakowskiego na karę więzienia 
ma 5 lata. Wyrok ten jest niemal bez prede- 
densu w dzicjach sądownictwa sowieckie- 
go, skazanie bowiem Czerniakowskiego na- 


stąpiło za przeslępsbwo popełnione w roku 
1902 t. zn. przed 27 laty. Wówiczas Czernia- 
kowski okazał pomoc policji w jej poszu- 
kiwaniach za kilku uczestnikami organiza- 
cji rewolucyjnej. 

—0— 
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Spustoszenia wywołane przez szalejącą burzę W Japonii. 


LONDYN, 24. 4. (AW). Pisma tutejsze do- 
noszą o olbrzymich spustoszeniach wywołanych 
przez szalejące w Japonji burze. Z pokładu tov- 
pedowca „Matsu-Maru* wicher porwał i rzucił 
do morza 4 maryna*zy, którzy utonęli. Najwięk- 


sze szkody zanotowano na wybrzeżu północno- 
zachodnim. Kilkanaście osób poniosło śmierć, kil- 
kadziesiąt ciężko rannych, Około 900 domów u- 
legło zniszczeniu a prawie 3.000 doznaio uszko- 
dzeń. 


Najnowsze kłopoty Stalina. 


rownictwa partyjnego, złożyli deklarację, w 
których przedstawione są poglądy i po- 
stulaty polityczne opozycji prawicowej. 
Teraz potwierdza się senzacyjny fakt, 
że Rykow, Bucharin i Tomski równocześnie 
wnieśli 
prośbę o dymisję. 


W związku z tem odbyła się wymiana 
zdań między Stalinem a opozycją prawi- 
cową na lemat konkretnych zadań i kwe- 
styj polityki sowiełekiej, przyczem układy 
te zrazu wydawały się przynosić zmianę 
w uchu żądań opozycji, tak, że liczono 
się z colnięciem z jej strony podań o dy- 
misję. Jednakowoż przed kilku dniami ko- 
milet partyjnej organizacji moskiewskiej po- 
wziął rezolucję, w której żąda 

usunięcia Rykowa, Bucharina i Tom- 
skiego z poliibiura i państwowych oraz 
partyjnych urzędów. 

Niewiadomo jeszcze, czy” zebrane wła- 
śnie w tej chwili plenum komitetu central- 
nego i centralnej komisji kontrolnej p*zyj- 
mie rezolucję moskiewskiego komitelu par- 
łyjnego. Należy uwzględnić, że moskiewska 
organizacja miejscowa jest najbardziej 
wpływową grupę miejscową, której poglady 
najczęściej bywają miarodajne dla decyzyj 
partyjnych. Możliwe jednak jest, że rezo- 
lucja moskiewska jest tylko próbą zastra- 
szenia opozycji prawicowej. Pogląd ten, któ- 
ry żywią niektóre sfery, opiera się na fak- 
cie, że w tej chwili odbywają się jeszcze 
układy między Stalinem a grupę Rykowa 
na skutek pośrednictwa kilkku przywódców 
partyjnych. 

i == è 
m [i m m 

Tomski już usuniety. 

Z Moskwy (donoszą do Kowna, że prze- 
wodniczący sowicęko-rosyjskich org. zawo- 
dowych Tomski wsunięty został z pelilbiura 
z powodu należenia dò opozycji prawicowej. 

Jako następca jego ma być zamiano- 
wany komunista Dagadow, należący do gru- 
py Stalina. 
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Zaburzenia włościan 
na Syberii. 


MOSKWA, 24. 4. (AW.). W okręgu bar- 
naułskim i ruhcowskim na Sybefrji doszło 
do zaburzeń włośc. wywołanych przez sy- 
slem nieustannych rekwizycyj. W Barnaułe 
tłum chlopów zamordował komisarza kic- 
rującego miejscowym oddziałem magazyno- 
wania zapasów zbożowych. W związku z 
tem It chłopów jako podżegaczy mordu 
aresztowano. 


Wyprawa Byrda pod biegunem południowym. | 


Jeden z uczestnikow wyprawy kap. Byrda w 
celu osiągnięcia i zbadanja bieguna południowe- 
go przesłał za pośrednictwem *adja następujące 
wiadomości o powodzenu wyprawy do „New 
York Times": 

„.„14. kwietnia. Mała Ameryka. Dziś po raz 

pierwszy przeżyliśmy lodowate tchnienie zimy. 
polarnej. Z 32 stopni niżej zera spirytusowy ter- 
inometr — nie rtęciowy, bo ten zamarzłby — 
spadł do 45 stopni. Ale słońce jeszcze nie scho- 
wało się zupełnie i to pozwala naszej wesołej 
załodze, drwiąc z niebezpieczeństwa otimrożenia 
sobie nosów, baraszkować na śniegu, rąbać drwa 
i.. Śpiewać na głos ‘wesołe piosenki. Futrzane 
czapy i kołnierze ġokryte są fantastycznymi, lo- 
dowym:! sopłami, z wąsów i brody zwisają sta- 
lakity, rękawice stwardniały, jak (skorupy... Od 
czasu do czasu przerywają pracę i... rozpoczynają, 
dla rozgrzewki, prawdziwe batalje Śnieżne, go- 
nitwy i wyścigi. 

Procedura _ pozcierania nosów i policzków 
śniegiem jest jedną z zabawnęejszych scen, jakie 
kiedykolwiek w;działem... 

Łopaty, siekiery i piły są jednak najlepszym 
środkiem rozg”zewki.. Wkrótce cały nasz obóz 
—- małe miasteczko, będzie ypoprzecinany siecią 
tuneli, korytarzy, wyrytych i „wyyrąbanych wi 
śniegu i lodzie, co uchroni nas podczas przyszłych 
straszliwych burz polarnych od zupełnego zasy- 
pania zwałami śniegu. Pomysł zbudowania własnej 
„kolei podziemnej“ w małej Ameryce należy do 
kapitana Mac Kinley'a, który arcysprytnie połą- 
czył dwa Końce osady pod śnieżnym tunelem ma- 
jącym 250 metrów długości. 

Pomijając wielk;e korzyści, jakie nam nie- 
wątpliwie odda, tunel, sam jego widok we- 
wnątrz jest feryczny. Niby wnętrze jakiegoś pa- 
łacu lodowego z bajki, Ściany lśnią jak... z cu- 
kru, lub srebra, a nasi domorośli architekci ozdo- 
bili wnętrza kolumnami, portykami -— które tu, 
E 


Przedglawienie w Tealeze Wielkim 


w dniu 1. Maja. 


W dniu święta robotniczego 1-go Maja od- 
będzie się w Teatrze W;elkim popołudniu o godz. 
5530 przedstawienie teatralne dla robotników, 
odegraną zostanie 


„KWADRATURA KOŁA”. 
Bilety są już do nabycia w Księgarni Ludo- 
wej, ul. Szajnochy 2. 
Ceny miejsc niskie: Loże po „15, t2 10 i 
8 zł., fotele od 3 zł. do 1 zł. 


Kwestia seksualnego uświado- 
miania dzięci. 


WARSZAWA, 24 4. (AW.) „Wieczór 
Warszawski donosi z Paryża, że obradu. 
jacy lam od kilku dni kongres lekarek o- 
bradowal nad kweslją seksualnego uświą- 
damiania dzieci i wypowiedział się stamo- 
wczo przeciwko bałamuceniu dzieci bajc- 
czkami o bocianach. Uświadamiać dzieci na- 
leży. w sposób oględny ale prawdziwy, aby 
przeciwdziałać wielu szkodliwym nieporo- 
zumieniom jakie wykoluje ukrywanie praw- 
dy, iongres uchwalil rówifież wybrać spe- 
cjalną komisję, która zajmie się wynalezie- 
niem radykalnego środka zmniejszającego 
cd zj kobiet przy wydawaniu dzieci na 
świat. P (4 


Koń wpadł do kanału. 


Jamszyn Jan gospodarz z Hołoska wiel- 
kiego zajętym był przy oszczyszczaniu mia- 
sia. Wczoraj wioząc śnieg na placu Sol- 
skim, wpadl mu koń do kanalu. 

Zawezwana straż pożarna zastałą ko- 
nia pokaleczonego leżącego w korycie. Przy 
pomocy ralowniczych gurtów konia wycią- 
gnięto. 

— G— 
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| Jak „lwowskie dziady“ 
wyszły na, Ochmanie. 


Jak nas informują, władze magistrackie zmu- 
szone zostały do wytoczenia Qyscyplinarki wsła- 


na tej ziemi dalek;ej, są stokroć piękniejsze, niż 
w marmurowych pałacach miljarderów. (W tym 
tunelu „z bajki" urządziljiśmy.. zakład położni- 


czy — dla naszych jedynych towarzyszek, su- | wionemu ma tutejszym terenie specjaliście od 
czek i dwóch kotek. opieki nad żebrakami p. Ochmanowi. Sprawa ma 
W koszykach i skrzyniach, wyłożonych fu- | następujące podłoże. P. O. miał poruczony obo- 


trem w obecnej chwili wyleguje się „młoda mat- 
ka“, piękna „Józefina“ z swem licznem potom- 
stwem, pięknych szczeniaków, czarnych, jak sadze 
i. „Joiy' — kotka z bialusieńkiemi kociakami. 
Dopóki można, to znaczy, do czasu, kiedy termo- 
metr nie spadnie do 60 stopni i uniemożliwi nam 
wytknięcie bodaj nosa na zewnątrz domków, pra- 
cujemy gorliwie nad budową tuneli. Ogólna dłu- 
gość tych korytarzy będzie wynosiła do 500 me- 
trów — będzie to urcydzieło sztuki inżynieryjnej, 
wykonanej w tak niezwykłym materjale 

Będziemy się odw;edzali nawzajem, chodząc 
tymi tunelami, gdzie będzie niewątpliwie skupia- | 
ło się życie... uliczne „małej Ameryki". Tymczasem 
wyglądamy wszyscy, jak... potwory. Dla zabez- 
pieczenia swych twarzy od dotkliwych śladów od- 
mrożenia, każdy z nas, w miarę możności zapuścił 
wąsy i brodę. Odbywa się na tem tle bardzo za- 
żarta rywalizacja, te, zaniedbane ozdoby męskie z 
odległych czasów, wywołują namiętne spory i... 
krytyki. Gdyby nasze żony, czy narzeczone mogły 
nas widzieć, doznałyby niezawodnie bardzo nie- 
miłych rozczarowań..." 


wiązek przypilnowania, ażeby przyznana przez 
wojewódzki urząd "kwota 15.000 zł. na ubogich 
m. Lwowa wpłynęła do kasy. miejskiej jeszcze 
przed upływem roku budżetowego. Młodociany 
radca zajęty przeważnie wydłubywaniem paznocki, 
agitacją za B. B. S., a pozatem zajęty kalkulacja- 
mi na nowe awansy — zapomniał (I) o swoich 
obowiązkach (zdarza się mu to zapewne nie po 
raz pierwszy ani ostatni) i pjeniądze dla bied- 
biednych przepadły. 

Okazuje się, że nawet tym skromnym zada- 
niom, nie wymagającym poważniejszego wysiłku, 
p. O. podołać nie potrafił. Znane przysłowie o 
Zabłockim może zostać strawestowane na po- 
wiedzenie: Wyszedł... jak „lwowskie działy' na 
Ochmanie. 


POŻAR WYWOŁANY PRZEZ DZIECI ZNISZCZYŁ 21 
ZAGRÓD, t 

OLKUSZ. 24. kwiemia. (A. W.) We wsi Ryczów 

gm. Ogrodzieniec, pow. Olkuskjego, zapróczony przez 

dzieci ogień zniszczył 21 zagród, martwy inwentarz i 

część żywego. Straty wynoszą przeszło 300.000 zł. 


2 sali sądowej. a 
Zabił siostrę przez nieostrożność. 


Borys Mykoła, w Lubeli, młodzieniec lat 26, nie | chaną strzelbę do chaty i zaczął Się z nią pieści. W 
był pacylistą. Nie w znaczeniu, żeby pragnął wojny, | zachwycie posiadania swej „gwintowkt' zapomniał, nie- 
lecz czuł wielką słabość do wszelkiego rodzaju bro- | borak, że jest nabita, i gdy zaczął operować około 
ni. Marzył o hroni(aje przez duże „B'') a oszczędzane | zamka rozległ się wystrza§ i siedząca naprzeciw, slo- 
prosze przez siebie składał skrupulatnie. Wre;zcie stał | stra Borysa, Ksenia, runęła martwa na podłogę. 
się posiadaczem strzelby, radość nje miała granic. Ale Smutna ta tragedja znalazła wczoraj swój epilog 
naszego Mykołę prześladował pech, nie przypuszczał w sądzie, gdzie zasądzono Mykołę na 8 miesięcy wię- 
nawet, że bardzo rychło z fja się będzje musiał rozstać. , żienia. b 

W grudniu ubiegłego roku, przynjósł swą ko. | —— 


Kruk krukowi oka nie wykole. 


Paduszczak i Pępek, z zawodu awanturnicy, zer- | 
wali ze sobą wszelkie stosunki, ponieważ Pępek byi | 
„kapuś" (denuncjator). Oskarżył bowiem pewnego dnia, | 


dział w towarzystwie, a ujrzawszy swych wrogów, 
pospiesznie opuścił lokal. Na to tylko czekali Pom- 
pach i Paduszczak, natychmiast udali się za nim | 
tak _ pokiereszowali swego przujacjela, że odzyskał 
przytomność w szpitalu. 

Za ten can wkzoraj odpowiadali przed sądem 
karnym. Ponieważ pępek oskarżenie swoje cofnął, pro- 
kurator wniósł oskarżenie o fałszywe zeznanie. 


być elegantem. 


bral. Goście byli wybredni, oglądał, wybierali, aż 
nasz Ochs, coś za szybko stał się właścicielem „„o- 
bypwatelskiego brzuszka”. Nie mógł uwjerzyć pan Czer- 
nik w tak szybkie przytycje Ochsa (nie wierzył w re- 
kordy), i niedyskretnje zajrzał mu w zanadrze. O dzi- 
wo. 2 sztuczki sukna spokojnie przylegały do mary- 
narki eleganta. 

Oskarżony Ochs do winy Się przyznał, zaś jego 
towarzystwo uporczywie twierdziło, że p. Czernik ioh 
przed sędzią czerni, bo om; nawet nie widzieli, jak 
Ochs „brał sztuczki". , 

Sędzia nie uwjerzył tłumączeniony ! skazał Ochsa 
na 6 tyg. więzienia, zaś Grossmanówfę i Klara po 1 
miesiącu, : 


że serdeczny Przyjaciel Paduszczaka Pompach, brał 
udział w kradzieży, za co swego czasu go areszto- 
wano. Postanowili tedu .Pompach z Paduszczakiem 
„zmaglować* Pępka. Nadarzyła się do tego okazja w 
jednej 2 restauracji przy ul. Sza'mochy. Pępex sie- 


Jak Ochs chciał 


W zakładzie krawieckjim Czernika, na pl. Marjac- 
kim 5, nie trzeba chyba pisać, gdyż każdy o tem wie, 
ubierają się jeśli mie hrabiowie, to ludzie mający 
„dolary“. Jakież było zdziwienie mistrza Czernika, gdy 
pewnego pięknego dnia w jego zakładzie zjawił się | 
Mechl Ochs ze swą narzeczoną Grossman Lolą i ko- 
legą Klarem Ajzem. 

Oczom hje mógł uwierzyć Czernjk, a nie mając wt. 
docznie zaufania do „trójkj“, zapytał, „czy przypad- | 
kiem państwo nie zbłądzili. tu plac Marjacki 
kiedały" nieco dalej. 

Ale Ochs z miną lorda oświadczył „Pan pocze- 
buje miszlecz, co ja nie mam dolary?" 

Uspokojony tem oświadczeniem Czernik dał os- 
karżomym sztuczki sukna, by sobie którąś z nich wy- 


, „Kra- 
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Gdy zięć pokraje teścia 

a potem go przeprasza, i tak stanie przed sądem. 

Tak mniej więcej wyglądała sprawa Wasyla 
Fedyszyna z Dawidowa, który w czasie sprzeczki po- 
krajał swego teścia. Ze względu na to, że Fedyszyn | 


nie był karany, oraz, że między pozwanymi panowała 
zupełna zgoda, sędzia skazał krewkiego zięcia na 3 
mies. aresztu, z zawieszeniem na 5 lat. 

—0— 


Grzechy Grzeszczyńskiego 


adwokata aferzysty, przygwożdził swemi zezna- | do 
niami dyrektor M. K. O. Guzecki, który oświadczył, że | 
oskarżony zeskcntował weksle rodziny Rubłów. Gdy | nieprawdą jest, jakoby upowaźniał Grzeszczyńskiego 
adwokat zaprzeczał, że weksli nie eskontował, tyl- | do odbioru 15.000 zł., natomiast prawdą jest, że ad- 
ko dał takowe na zab: zpieczenie, posłano po książki ! wokat sam sobie na to „pozwolił. 


M. K. O. gdzie wykazano, że oskarzony kłamie, 
Świadek Marek Józef ze Skniłowa, zaznawa!, żę 


AW ZACERN IK LOMTDEOW. N 


Jeszcze o budowie boiska. 


j m M że bez pieniędzy tworzyć można — 


„Towarzysze sportowcy! Dzisiejszy stan “zeczy 
przedstawia się tak, że zmuszeni jesteśmy tułać 
się po różnych boiskach, gdz;e traktują nas jako 
intruzów. Ten stan rzeczy długo trwać nie może 
i nie powinien. Grunt pod bojsko mamy — czyż 
nie wstyd nam patrzeć jak inne organizacje (które 
być może są w lepszych maierjalnych warunkach) 
stwarzają sobie piękne parki? 

Ufni w to, że wszelkie środki do wyzwolenia 


się stworzymy sobie sami — wyjdźmy w pole i 
twardemi od pracy *ękoma budujmy swoje własne 
gospodarstwo. 


W naszych ramionach napięcie, rozmach, moc 


trzeba tylko chcieć. 

Burżuazyjne organizacje. są sowicie subsydjo- 
wane; mogą się więc bez trudu rozw;jać. Klasa 
robotnicza, niestety, dotychczas nie jest jednomier- 
nie z niemi traktowana. 

Na przekor zatem przeciwnikom, opartym o 
magistraty i instytucje rządowe, budujmy, bu- 
dujmy własne boisko ! 

Nicch żadnego z was nie zabraknie czy to 
przy robotach ziemnych, czy parkanieniu! 

Postawmy sobie za punkt ambicji, że w tym 
roku stworzymy swoim wysiłkiem bojsko! 


Zaprawa lek- 
kcatletyczna -= 
Kobiecego Ro- 
hotnicz. Klabu 
Sport. „Start“ 
w Warszawie. 


Różne wiadomości sportowe. 


Piłka nożna. 

R. K. S. — BAR-KOCHBA 3:1 (1:1). (Mistrz 
kl. C.) Ładne zwycięstwo R. K. S. nad Bar- 
Kochba, która uchodzi za 'najsilniejszą drużynę 
C klasy. R. K. S. grał o klasę lepiej od swego 
przeciwnika. Do pauzy gra otwarta. Po przer- 
wie inicjatywę obejmuje R. K. S. który jednak 
nie może swej przewagi 'wyzyskać z powodu tprze- 
śladującecgo pecha. Bramki uzyskali dla R. K. S. 
Cwil, Bieda i lewosskrzyjłowy. Honorowy punkt 
dla B. K. zdobył Schloss. Z RKS. oiznaczył się 
Dłegotowski. — Sędziował p. Wieczysty. 


NIEMIECKA PIŁKARSKA REPREZENTACJA RO- 
BOTNICZA W POLSCE. 


Zw. Rob. Stow. Sport. otrzymał propozycję 
od robotniczego związku niemieckiego w sprawie 
rozegrania w czerwcu szeregu meczów w Polsce 
przez ni:miccką piłkarską reprezentację robotniczą. 
Mecze odbyłyby się w Warszawie, Krakowie, Ło- 
dzi i na Górnym Śląsku. 

EGZAMINY NA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH, 

Okręgowe Kolegium sędziów piłki nośnej, we 
Lwowie, podaje do wiadomości, że egzamiiy teore- 
tyczne, dla kandydatów ną sędziów piłki nożnej, odbę- 
dą się w pierwszych dniach maja b. T. 

Podania kandydatów o dopuszczenie ćo egzaminu 
teoretucznego należy składać w szkrętarjacie OKS. wę 
Lwowie, przy ul. Potockiego 10. I. p. w godz. od 
10.350 do 20, do dnia 30. kwietnia 1929. W podaniu 
należy zapodać : 

Datę urodzenia, 

Rodzaje uprawianych sportów, 


| 
| 


Przynależność klubową i stanowisko Społeczne o~- 
raz dołączyć: oryginał lub uwierzytelniony odpis osta- 
miego świadectwa szkolnego i świadectwo lekarskie 
wydane przez poradnię, lekarska W. F. (Baon Sanitarny, 
Koszary Jabłonowskich) na dowód uzdolnienia fizycz- 
nego do prowadzenia zawodów. 

Taksa egzaminacyjna wynosi 10 zł. (uprawnia- 
jąca kandydata do dwukroinego zdawania egzaminu te- 
oretycznego) winna byc wipłacona do kasy OKS. przed 
egzaminem. 

Byli gracze w piłkę nożną mają pierwszeństwo 
w dopuszczeniu do egzaminu teoretycznego. 


Z. R. & 5. ZAPROSZONY DO BUDAPESZTU. 
Dnia 1. i 2. czerwca r. b. rozgrywać się 
będą w Budapeszcie wielkie międzynarodowe ro- 
botnicze zawody lekkoatletyczne, na które zapro- 
szenie otrzymał również Związek Rob. Stowaszy- 
szeń Sportowych. 
Likkoatlecci polscy skorzystają prawdopodobnie 
z powyższej oferty. 


WIELKIE ZAWODY ROBOTNICZE W NORYM- 
BERDZE. 

W dniach 18. — 21. lipca b. r. odbędą się 
w Norymberdze doroczne wieikie międzynarodowe 
zawody sportowe, organizowane przez Arbeiter 
Turn u. Sport Bund. W bogatym programie u- 
względnione zostałj prawie wszystkie konkuren- 
cje męski: i kobiece. Na zawody ie, będące mię- 
dzynarodową demonstracją tężyzny fizycznej xo- 
botników, otrzymał w bież. roku zaproszenie Zw. 
Rob. Stow. Sport., który według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa z zaproszenia tego skorzysta i 


! wyśle na igrzyska grupę zawodników my a 


i 
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DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


ROBOTNICZE ORGANIZACJE SPORTOWE ZRY- 
'WAJĄ Z KOMUNISTAMI. 


W Wiedniu obradowała ostatnio Egzekutywa 
Międzynarodowego Sccalistycznego Związku Spor 
tu Robotniczego i Kultury Cielesnej. 

Jednym z ważniejszych punktów porządku 
dziennego była sprawa organizacji olimpjady 7o- 
boiniczej, która ma się odbyć w lipcu 1951 r. 
w Wiedniu. Na posiedzeniu międzynarodowego 
biura kongresu odczytano referaty sprawozdawcze 
o stanie sportu roboiziczego w rozmaitych pań- 
stwach. 

W większości tych referatów wskazywano na 
konicczność odgraniczenia sportu ;obotniczego od 
sportu komunistycznego. 

Niemiecki robotniczy związek sportowy usunął 
ze swych szeregów około ,30.000 sportowców ko- 
munistów. 

Sprawa ta ma się również rozstrzygnąć w naj- 
bliższych w Czechosłowacji i w Finlandji. 

Stosunki sportowe ze sferami sowjeckjemi dały 
we wszystkich prawie wypadkach rezultaty niepo- 
żądane. 

Przedstawiciele sowzetów nie dotrzymują przy” 
jętych na siebie zobowzązań. Wszystkie wchodzące 
w skład związku stowarzyszenia sportowe były 
zmuszone do zerwania stosunków z Sowietami. 

Międzynarodowy Związek postanowił wobec 
powyższego dopuszczać swych członków do za- 
wodów ze sportowcami sowięckjemi tylko na spe” 
cjalne pozwolenie, które należy wyjednywać każdo- 
"razowo w Międzynarodówce. 

—0— 
Z CIĘŻKIEJ ATLETYKI. 


Z klubu Cyganiewicza komunikują nam, jż 
cekm zainteresowania szerszej publiczności oraz 
lepszego propagowania sportu atlefycznego Klub 
Cyganiewicza urządzać będzie stale co sobotę 
we włashej sali sportowej ina Strzelnicy miej- 
skiej przy ul. Kurkowej 1. 23 (w *azie pogody 
na wolnem powietrzu) pokazowe walki bokserskie 
i zapaśnicze oraz w podnoszeniu ciężarów (si- 
łowe produkcje). Walki zaczynać się będą o go- 
dzinie 7-mej wieczorem, i trwać będą około t-zech 
godzin. — Bufet na miejscu. 

Zgłoszenia nowych człońków przyjmuje się 
codziennie podczas ćwiczeń od! 7—9 wieczorem za 
wijjąikiem piątku — Równocześnie Klub wzywa 
wszystkich członkow do jawienia się w sobotę 
przed zawodami celem wspólnej fotografii. i 


SEKCJA TENNISOWA L. K. S. „POGON“ 


zawiadamia niniejszem, że dnja 20. kwietnia b. r. 
nastąpiło otwarcie kortów Sekcji przy ul. Szymono 
wiczów. 

Zgłoszenia członków przyjmuje się codzien- 
nie od godziny 17-tej Qo 18-tej. — Wynajem kor- 
tów «codziennie od godzjinny -tej do 18-tej u 


gospodarza kortów". * 


PIERWSZY NUMER "ROBOTNICZEGO TY: 


GODNIKA ukaże się 6. maja 1929 r. przynosząc 
wiadomości i sprawozdania z wszystkich dziedzin 
sportu. 

Nasz tygodnik winien być ‘lekturą każdego 
roboinika - sportowca. Pisać będziemy o piłce 
nożnej, boksie, kolarstwie _ automobjliźmie, tu- 
rystyce etc. Pismo to wychodzące w Warszawie 
będzie najszybszym i najlepszym jnformatorem 
ruchu sportowego w kraju i zagranicą i propago- 
wać będzie ideję wychowania fizycznego wśród! 
najszerszych mas społecznych. 

Warunki prenumeraty: 60 groszy miesięcznie 
z przęsyłką. Adresować: Drukarnia „Robotnika“ 
Warszawa, ul. Warecka 7, tow. red. Kral. 

Sportowcy ze Lwowa żuczący sobie prenu= 
merować to pismo podadzą adresy w redakcji 
„Dziennika Ludowego", Dae 21, I. p. dla 
„Sportu“, 

—0— 


a GE, 


Towarzysze Sportowcy! - wecie ganiany udział w pochodzie -yo Majal 
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„Nowiny z dnia. 


TEMPERATURA. Stacja Meteorologiczne przy 
Obserwatorjum na Lwowskiej Politechnice iaformuje 
że w dn. 24. b, m. notowano o godz. T-mej rano plus 
0,4, o godz. 13-tej plus 6.0. Wiatr południowo za- 
chodnij. : | i 

WŁAMANIA, Do mieszkania Breneckiego Włodzi- 
tnierza, Szepiyckich 5, włamali się nieznani sprawcy 
gdzie skradli 3 ubranja męskie, 2 p. spodni, buciki 
i zegarek. 

Do mieszkania Septjimusa Maksa (Wolność 7), 
włamał się nieznany sprawca, skąd skradł futro krym- 
skie, wartości 250 dolarów. 

Do mieszkania Żołnierza Jana, (Zofji 71), włamał 
się nieznany sprawca skąd skradł różną garderobę. 

KOGO ARESZTOWANO. Federbuscha Herscha u- 
krywającego się przed policją, Wejnberger Deborę po- 
dejrzaną o współudział w kradzieży kawy w firmie 
Juffe (Lindego) i Kozaka Bronjsława za kradzież bie- 
lizny, wartości 250 zł. na szkodę Knopf Charlotty (So- 
bieskiego 11.) 

KTO ZNALAZŁ 40 ZŁ. i kwit wystawiony przez 
Zakłady Przemysłu Metałowedqo, zgubione przez bie- 
dnego ucznia stolarskiego Zwarycza Wtadystawa (Na 
Błonie 3). i ; í 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Aresztowano na u- 
czynku kradzieży kieszonkowej, na szkodę” lachnic- 
kiego Stanisława z Kosowjec, Wyspańską Dominikę. 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE DELEGATÓW wszystkich Związ- 
ków Zawodowych i orkiestr robotniczych odbędzie 
się w piątek, dnja 26 b.. m. o godz. T-mej wiecz. 
w lokalu, ul. Sykstuska I. 21, IL p. 

POSIEDZENIE WSZYSTKICH TOWARZYSZEK | 
TOWBRZYSZÓW mających wziąć udział w zbiórce 
1. maja. odbędzie się w sobotę, 27 b. m. o godz. 7. 
wiecz. w lokalu, Rynek 8. I. p. (lokal Org. MI. TUR:) 
Dprasza się prezydja wszystkich Zw. Zaw. do wysła- 
nia odnośnych osób na powyższe posiedzenie. 

R. Froelich, przewodn. 

WALNE ZGROMADZENIE DZIELNICOWE, P. 
P. S. dzielnicy Lyczazów — Zjelona, odbędzie się we 
Mzwartek, 25. kwietnia 1929 r. o godzinie 6-iej wlecz. 
w loxaln przy ul. Zielonej L 7. L p. 

Na porządku dziennym: 

1) Sprawa 1. Maja. 

2 Sprawozdanie Zarządu. 

3 Wybory komitetu dzielnicowego. 

4: Wolne wnioski. 

Uprasza się wszystkich członków o punktuaine 
przybycie. Wstęp na salę za okazaniem zaproszenia, 
fub legitymacji członkowskiej. 

Za Komitet P. P. S. 
Moskaluk J., sekr, A. Mydłowicz, |przewodn. 

DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S. 
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. Wzywa się 
wszystkie organizacje do starannego przygotowa- 
nia obchodu 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w se- 
kretarjacie obwod.: Lwów, Sykstuska 21, II. p 

Sekretarjat. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Picadilli" (Świat nocy). 
MARYSIENKA: „Picadilli" (Świat nocy). 
APOLLO: „Policmajster Tagiejew". 
LEW: „Kwiat złotego zachodu”. 
PALACE: „żądza“. 
COLOSSEUM: ,„Pomszczona obejga" i „„Manewry 
1 wiosenna miłość". 

CHIMERA: „Wenus w Wenecji”. | 
CASINO: Greta Garbo jako „Anna Karenina". 
UCIECIIA: „Serce mie sługa". 
GRAŻYNA: „Tajemnica gabinetu restauracyjnego". 
OAZA: „Tajemnica gabinetu restauracyjnego", 
FATAMORGANA: „Węgierska Rapsodja". 
PAN: „Ostatni Monarcha". 
PASAŻ: „Tom Miks“ 
LUNA: „Richard Talmadge“. 
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4 zł, 50 gr. 
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literatura, nauka I sztuka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek, o 7.30 „,Carewicz”. `“ 

Piątek o 5.30 „Tylko Ty". 

Piątek, o 8.30 „Cantarea Romaniej" koncert chóru 
kumuńskiego. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek, o 7.30 „Niespodzianka“. 

Piątek, o 7,30 „„Niespodzianka”". 

DZIŚ, w miejsce zapowiedzianei opery ,,Ulocch 
da“ powtarza Teatr Wielki operetkę Fr. Lehara „Ca- 
rewicz“. Pani Roessler- Stokowska natomiast wystą- 
pi w sobotę 27. b. m. w „Aidzje” Verdi'ego. 

CHÓR RUMUŃSKI „Cantarea Romaniei" posia 
dający przepiękne głosy żeńskie i męskie, przypomina- 
jący chóry rosyjskie, wykona szereg oryginalnych, lu- 
dowych pieśni rumuńskich pod batutą mistrza swego 
dyr. Marcelego Botez. Początex koncertu  punktual- 
nie o godz. 8.30. 

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ na sobotnie, po- 
południowe przedstawienie, daje Teatr Wielki po cę- 
nach najniższych tragedję Fr. Schillera „Marję Stuart" 

„POCIĄG- WIDMO”, trzyaktowa, niesłychanie e- 
efektowna sztuka Amolda Ridley'a, ukaże się po raz 
pierwszy na scenie Teatru Małego w sobotę 27. bm. 
w reżyserji p. Wł. Ryszkowskiego. Główne role grają 
pp.: Rasijńska, Rowińska, Pełrykjewiczówna, oraz pp.: 
Bielecki, Strzelecki, Modrzewski, Pobóg, Tatarkiewicz, 
Żurowski i jn. i ; 

PROF. MAURYCY WOLFSTIHAL daje w niedzielę 
28. b. m, w południe, w sali P. T. M. własny Koncert: 
Ten wybitny skrzypek z miastem Aaszem n;erozerwalne- 
mi więzami związany, dał nam sejednokrotnie możłiość 
Fozkoszowania się mistrzowską gra i artystyczną iuter- 
pretacją. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że prof. 
Wolfsthal. jako pierwszorzędniy pedagog wychował ca- 
łe pokolenie młodych artystów, dziś w Europie i A- 
mieryce chlubnie czynnych (jas Eyle, Gimpel, Putikow- 
Ski, Cetner, Perutz i w. jn. Należy się spodziewać, 
4ż cały muzykalny Lwów, pospieszy, by posłuchać i 
uczcić sędziwego mistrza. s 
p 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE RSKO. odbędzie się dzisiaj t j. 
w czwartek 25. b. m. o godz. 19-tej w lokalu Dwer- 
nickiego 3. Obecność delegatów poszczególnych klu- 
bów konieczna. 

POLSKIE TÓW. FILOLOGICZNE (Koło Lwow- 
skie) Posiedzenie naukowe odbędzie s! w sobotę dnia 
27, kwietnia b. r. o godz. 18-tej w sali IV. ne I. 
p. w Uniwersytecie, przy ul. Marszałkowskiej 1. 1. 
11! Wybór delegatów na Walne Zgromadzeaie w Po- 
znaniu, 2) Propozycje zmiany niektórych paragrafów 
statutu PTF.; 3) Dr. St. Pilch, Nowsze próby wyjaśnie- 
nia ody Horacego l. 1%; 4) Dr. L. Hausknecht „Jii- 
thner, Hellenen und Baroaren". 

ZARZĄD ZW. NIŻSZYCH FUNRCJONARJUSZY 
Państwowych 
skiego we Lwowie, urządza Wje: Ogólny Niższych 
Funkcjonarjuszy i Pracowników państwowych, który 
odbędzie się w niedzielę dnia 28. kwietnia o 10,30 rano 
w sali Instytutu Teclnologicznego I. p. przy ul. Bour- 
larda I. 5. boczna Batorego. 

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listopada 
1918 r. urządza zbiorową wyjcieczkę na Powszechną 


| Wystawę Krajową w Poznaniu w dniach od 28. czer- 
Obrońcy Lwowa, którzy | 


— © lipca 19296. 
pragną wziąć udział w zbiorowej 


zgłosić się w Sekretariacie 


wycieczce zecjcą 

Związku w godz. od 19 
Ó . p: 

Tamże udziela się bliższych informacyj. 


LUDOWY" 


R. P. Okręgu Województwa Lwow- ; 


Do P, T. Prenumeratorów ! 


Do dzisiejszego numcru dołączamy czeki 
których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty 


Prenumerata miesięczna wynosi 


r m A A A Z Z ZZ PA nn e: 


i 
j 
| 


P. K. 0., zapomocą 


wraz Z przesyłką pocztową 


O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
maja 1929 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru. 


Administracia. "i 


Usiłowane samobójstwo. 


Dnia 23. b. m. usiłowała popełnić samobójstwo 
Wróblewska Stefanja, służąca, zatrudniona u Zimet- 
mana Serbarda (Mikołaja 4), przez wypicje 2 flaszek jo- 
dymny, następnie rzuciła sję z ganku I. piętra na po- 
dwórze wspomnianej realności nje odnosząc na 
Szczęście żadnych uszkodzeń. Zawezwane Poyotowią 
ratunkowe odwiozło ją do szpitala powszechnego, 
skąd po wypompowaniu żołądka zostata zwolniona, 


— 
zie 


Z sali koncertowej. 


Pianista Aleksander Michałowski. 


Urządzony staraniem Pol. Tow. Muz. wieczór 
chopinowski nestora pianistów 'połsk;ch, Aleksandra 
Michałowskiego, zaliczyć można do najpiękniej- 
szych z cał-'go już ku końcowi się chylącego se- 
zonu koncertowego. Pianista, co doliczywszy 60 
lat zawodu, obchodzi swój jubileusz w ten sposób, 
że ku uczczeniu tej uroczystości zasiąść może do 
fortepianu i zagrać cały szereg utworów Chopina, 
pianista taki niestrudzony i energji pełen należy 
z pewnością do wybrańców (muzy pierwszo*zęd- 
nych, wyjątkowych i budzi w każdym człowieku 
szczery podziw i cześć. Michałowski od dziesiątek 
lat słynie jako niezrównany odtwórca Chopina i 
do dziś dnia świat muzykalny łączy oba te na- 
zwiska razem, gdy chodzi o wierność stylu, poe- 
tyczne ujęcie utworu i wywołanie odpowiedniego 
nastroju u słuchacza. 

Nieśmiertelny czar utworów  Chopinowskich 
stał się źródłem całej sztuki Michałowskiego. — 
W miarę zgłębienia duchowej treści utworów jego 
otwierał się przed Mi;chałowskim świat najwyż- 
szego piękna instrum2ntalnego, tak, że zrozumiał 
tajemnice fortepianowego dźwięku, techniki, me- 
lodji i karmonji. Ta bujność kształtów dźwięko- 
wych, zmysłowa, odurzająca i „pełna podnietyą 
jaką promieniują przecudne natchnienia Chopina, 
stworzyła mu — jak trafnie zauważył znany mu- 
zyk, prof. St. Niewiadomski — atmosferę słonecz- 
ną, w której talent jego dojrzał i zakwitnął. 

Najpiękniejsze lata swego życia i pracy arty- 
stycznej Michałowski poświęcił Okzyźnie, przyj- 
mując z wdzięcznością, ko ona mu dać mogła. 
Ilekroć grał u nas we Lwowie Chopina, dawał 
nam niezapomnianą bjesiadę artystyczną, której po- 
tężnemu wrażeniu nikt się nie mógł oprzec. Ogólne 
zdanie, Że jest to ostatni z wzelkich kongenjalnych 
odtwórców Chopina, jest w zupełności uzasadnio- 
ne i nałeży tylko żałować, że jest i zgodne z 
prawdą. Wielki ten artysta do późnego wieku u- 
miał utrzymać świeżość swą niemal młodzieńczą 
i temperament natury prawdziwie bogatej, na któ- 


| rej ubyfku sił i fantazji nie znać wcale. 


Wykonany przez jubilata program obejmował 


j wiele utworów, lecz tak grać mazurka, „Bercouse”, 


a zwłaszcza prelud des-dur, jak ten z Bożej łaski 
wielki artysta, zdaje się, nikt już nie potrafi. Pu- 
bliczność, oczarowana jego grą, w skupieniu słu- 
ła przecudnej muzyki Chopinowskiej i żałowała, 
iż mimo licznych nadďatków, ten niezapomniany 
wieczór musiał się skończyć. 

i Grd. 


paweln 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
i T. U. R. we Lwowie. 

. Sabota, 27. b. m. godz. 7-ma wieczór, Zw. Prac: 
inst. Użył. Publ. Ormiańska 2, U. p, tow. M: Han- 
kiewicz „Komuna paryska" z przeźroczami. 
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Kurs instruktorski z zakresu 
„oświaty pozaszkolnej. 


Staraniem Okręgu Szkolnego, rozpoczął się we 
Lwowie, dnia 22. b. m. w budynku II. Seminarjum na- 
uczycielskiego żeńskiego im. St. Konarskiego kurs in- 
struktorski z zakresu oświaty pozaszkolnej i potrwa 
do soboty bieżącego tygodnia. Kurs obejmuje wykłady 
z zakresu pracy oświatowej pozaszkolnej na wsi i 
w mieście, oraz metodykę nauczanja na kursach dla 
dorosłych. W kursie bierze udział 83 nauczyciel, i na~ 
uczycielek z Małopolski. i 


Rozmaitości ze świata. 


ŻONY NA RATY. x 


Między dojrzałymi do małżeństwa młodzieńcami 
w Damaszku, panuje zrozumiałe wzburzenie. Wedle 
panującego tam zwyczaju mężczyzna, pragnący się 
ożenić, musi wybraną swoją kupić od ojca. Dotych- 
czas sprawa szła całkiem gładko, aż naraz ojcowie 
podnieśli do tak wysokiego poziomu ceny swych skar- 
bów- córek, że już tylko najzamożniejsi chłopacy mo- 
gli sobie pozwolić na zbytek nabycia małżonki. 


Ale młodzi ludzie znaleźli radę, Czyż nie doszło 
du ich uszu. że w Europda i w Ameryce można dostać 
wszelkie towary na spłaty ratalne? Zaczęto tedy sto- 
sować podobne transakcje kredytowe przy kupnie po- 
łowicy. Taksamo, jak gdziejndziej nabywa się me- 
ble, suknie i t. p. na małe, dogodne raty, sprzedają 
teraz damasceńscy ojcowie swoje córki, pragnącym 
się żenić kawalerom na spłaty. 


ten zakorZzeni 
którzy 


Trudno powiedzieć, czy 
się w Damaszku. 


zwyczaj 
Narazie dużo małżonków, 


skutkiem złych stosunków nie płacili regularnie, usi- | 
łują odstąpić nabytą w ten sposób żonę, by pozbyć | 


się kłopotów i cjążących na nich długów. 
By —9— 
NOWY MAŁPOLUD. 


Francuska Akademja Umiejętności otrzymała list 
od członka Instytutu antropologicznego Montąndana, 
w którym donosi, że odkrył 'w lasach dziewiczych 
Brazylji, wzdłuż rzeki Catatumbo, nowy gatunek malp. 
Wysokość ich wynosi półtora metra. z wyglądu po- 
dobne są do gibomów, a z budowy członków do o- 
tangutanów. Ten mowo odkryty gatunek małp zna- 
cznie bardziej ma być podobny do człowieka, niżeli 
zmane dotychczas gatunki małp. 

i —— 
ILE CZŁOWIEK ZJADA. 


Każdy przeciętny człowiek, w ciągu siedmdziesję- 
cioletniego życia, zjada 1280 razy więcej, niż 
sam waży. 

Tak przynajmniej sądzi, jeden z niemieckich staty- 
styków, który podaje, że człowiek 70- -letni 
przy swej przeciętnej wadze siedemdziesięcio kilo - 
gramowej może się pochwalić zjedzeniem 96.000 ki- 
lo różnych pokarmów. Bagatelka! 

a nei 


ARYSTOKRATYCZNI PASORZYCI. 


Nacenniejszą częścią Londynu jest dzielnica na 
zachód od centrum miasta, obejmująca 5 mil kwadra- 
towych obszaru. 

Dzielnica ta należy do 11 rodzin arystokratycz- 
nych, które z budynków, zbudowanych na tych dziś 
już prawie „djamentowych" polach, ciągną zyski, wy- 
noszące rocznie przeszło 20 miljonów f. szterlingów. 

Na czele tej listy urystokratycznej stoi książę 
Westminsteru z dochodem 3,000.000 f. szt., dalej ksią- 
żę Betfordu z 2,500.000 f, szt., ks. Norfolku z 1,500.000 
f. szt, lordowie Cadogan, Portmann, Northampton itd, 


Terytorja tych właścicieli leżały kiedyś poza mia- 
stem, a gdy Londyn zaczął się rozszerzać, weszły w 
obręb miasta i dziś są kopalnią złota dla ich 
wlascicieli. W EC l i 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


„ZITENNIK 


L UDO W Y“ 


Najtańszy we Lwowie Zakład Haftów i Plisowania 


' Autobus 


Nr 95 


okazyjnie do sprzedania, Wiadomość »Pilołe 
Lwów, Batorego 4. 


| Okulary , i ewikiery pierwszorzędnej jakości 
| oraz reperacje poleca Optyk Brandeis 


Sykstuska zł Wydaje na asygnaty Kasy Chorych. 


Starego Miillera Rynek [8 I. p. nad apteką Tel. 69-46 
wykonuje Hafty, Merezki — endłowanie — Plisy Paryskie 
w 42 wzorach. 


TABLETKI musujące 


sztucznych wód mineralnych 


PZ DY 
f N 
IRAN „GĄSECKIEGO< 
NJ Karlsbadzkie Marjenbadzkie 
»// Emskio Selterskie 
Kissingeńskie Vichy 


Ziastępują naturalne drogie zagraniczne wody mi- 
neralne. Żądać wyraźnie „Gąseckiego*. Stosować za 
poradą lekarską. Sprzedają apteki. 


BIUR 
Miejskiego Zakładu Pogrzebowego 


mieszczą się przy 
ulicy Sobieskiego L. 16. 


Zakład wykonuje wszelkie czynności w za- 


wynajmuje również 


nor a a 


Z tego 


opatrzone. 
Warunki: 


eleganckiego lzylempowego — cdbiorrika dajemy bezpłatnie i 


wykończeniu i po przystępnej cenie. 
Zainteresowani, którzy ten pierwszorzędny ` aparat 


kres jego wchodzące, jmuj i 
| i powozy i auta do ślubów. 


franco 


dla reklamy 5000 sztuk 


dla zainteresowanych. 
Aparaty są w najlepsze lamipy oraz cewki za- 


Kupno naszego salonowego głośnika w najlepszem 


bezpłatnie sobie życzą, zechcą podać swój dokładny adres do: 


DEHNIK, Radio - Exporteur Berlin - Britz, Rudower - Alice 5. 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2.| 


poleca następujące książki: 


D. Gross Powojen. odbudowa Polski Zł. 
„Sjonizm Adwokatów ` 


1:20 


Š n 
Boy: Dziewice Konsystorskie » 260 
Umowa o pracę pracowników umysł, „ 8— 
„ „  Fobotników p 240 
Sądy pracy . . . : » 240 
Ochrona pracy w Polsce . rz s Ir— 
Frankowska: Ubezp. na a wypadek 
choroby . . » —70 
Urlopy wypoczynkowe „ew ME a 3— 
Krahelska: Praca dzieci i ae. 2:50 
Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Kopankiewicz: U i pra- 
cowników umysł, „ 150 
Limanowski: Rozwój „polsk „myśli 
soejalist. . . . „ 16 
Hausner: Listopad PeT... „ 1'60 
Leopolita: Czwarta brygada masze- 
ruje . . ; 1'20 
Daszyński : Pamiętniki T i a g „ 16— 
Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziałkowski: Teorja i prekiyi 


socjalizmu . . — 


» 

Kropotkin: Wielka rewolucja franc. u 760 
Czapihski: U źródeł bolszewizmu . „ —'45 
Porczak: Walka o demokrację . „ 3— 

— Religja å polityka » —70 
Księga pamiątkowa P. P. $.. . » 350 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. n 2— 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. » 2'50 
Kalendarzyk młodego robotnika . . —76 
Polski sport robotniczy „ —80 


Trocki: Prawda o Rosji Sogirakiej ZŁ. 156— É 


Marks: Kapitał 2 tomy „ 16— 
Rosja sowiecka (2 tomy) . „ 12:— 
Korniłowicz: Akcja społaczno-knit 

w górnictwie ang. „ 8S—B 
Marks : Manifest a „ —'80 É 
Mehring: Karol Marks . » 750 || 
Kolski ; Manifest komunistyczny „ —50 HB 
Plechanow: Podstawowe eee, 

nia marksizmu A „ 240 
Bucharin: Teorja katrida hist. » 8— 
Beer: Historja powszeehna spali 

zmu (5 tomów) S n 0— 
Kautsky : Rewolucja grolótacjóska 

i jej program . ; n 8— 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna » 550 
Baumr: Bolszewizm czy + sę 

demokracja? . . . . » 1I— 
Sinciair : Nazywają mię ciosa. : „ 8— 
Zola: Germinal ... „ 8—1 

— Va banque . n 240 
Hausnerowa: Zielone ai : » 3— 
T. Rechniewski: Polska oiu „ t— 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . „ 18— 
Gąsiorowski: Czarny generał |. » 3— 
Bandrowski: Lenora h „ 10— 

— Tadeusz . =a 10— 
Bojer: Wcielenie „Andrzeja Bergota „ 560 
Mardrus: Matka i syn . . . » 580 
Raort: Na karuzelu . . . „ 5— 
Dąbrowska: U owcy sąsiadów „n 880 


Je Za i wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
* po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała sironica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 50%. 
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